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W prow adziłem  polską  pisow nię  nazw iska  Jana  H agenaw a  (a nie  H agenaua), 
gdyż tak  się  on  sam  podpisyw ał (Ioannes H agenaw o) i w  tej form ie  często  w y stę 
puje  w  różnych  źródłach.

Co do innych  „uw ag  krytycznych  czy  też  p retensji” R ecenzenta  w in ien  jestem  
uspraw ied liw ić  się, dlaczego  nazw ałem  ochm istrzynię  dw oru  królew sk iego  U rszulę  
M eierin  panią  Gienger. P o  prostu  przejąłem  tę  w ersję  od  R ecenzenta  z  jego  książki 
pt. „W ładysław  IV  i  jego  czasy”, W arszaw a  1972, s. 15, który  dosłow nie  napisał 
w tedy, że k rólew icz  został oddany  „pod opiekę  znanej dw orki królow ej A nny, 
ciągle  dla nas  tajem niczej U rszuli Gienger, zw anej M aierin”. D opiero  w  „Polskim  
Słow niku  B iograficznym ” w  1975 r. (t. X X , s. 385) R ecenzent w raz  z w spółautorem  
W alterem  L e i t s c h e m  popraw ili nazw isk o  tej ochm istrzyni na  M eierin  (M aierin, 
Gienger). A  ja  ukończyłem  sw ą  książkę  jeszcze  z początkiem  1974 r.

Szczerze  natom iast jestem  w dzięczny  R ecenzentow i za kilka  uzupełn ień  i  ko
rektę  w  przypisach. N a  przeszło 1000 m oich  przypisów  znalazło  się  zaledw ie  kilka  
uchybień, to  i  tak  dobrze.

L isow czyków  (lisow czyków , a n ie  L isow czyków ) n ie  objaśniłem , bo  sądziłem , 
że  historycy  w in n i znać  tę  form ację. Inne  uzupełnienia  i popraw ki w prow adzę  do 
ew entualnego  drugiego  w ydania  „Podróży”.

A dam  P rzyb o ś

JESZCZE O ARCHIWALIACH Z  POITIERS DOTYCZĄCYCH EMIGRACJI POLSKIEJ
W XIX W.

C zytając  zeszyt 3 tom u  L X IX  „Przeglądu  H istorycznego” z 1978 r. m .in. prze
stud iow ałem  publikację  źródłow ą, przygotow aną  przez p. Jerzego  S t a r n a w s k i e -  
g o pt. „Z arch iw alnych  dokum entów  policji francuskiej dotyczących  uchodźców  
polskich  w  P oitiers” (s. 479—490). Obok  króciutkiego  w stępu  sk ładają  się  na  nią  
32 tek sty  lub  regesty  tekstów  różnych  dokum entów  i pism  w ym ien ianych  w  la 
tach  1834— 1839 z  jednej strony  m iędzy  m inisterstw em  spraw  w ew nętrznych  w  P a
ryżu  i  p refektem  departam entu  V ienne w  P oitiers, a z  drugiej m iędzy  tym że  pre
fek tem  i  m iejscow ym i niższym i w ładzam i policyjnym i, drukarzam i, prefektam i 
innych  departam entów , a także  Janem  N epom ucenem  Janow skim . P rzew ażają  przy 
tym  pism a  dotyczące  Janow skiego, w ów czas  jednego  z przyw ódców  T ow arzystw a  
D em okratycznego  Polskiego.

Dobrze, że udostępniane  szerszym  kręgom  badaczy  zasoby  źródeł do  dziejów  
porozbiorow ych  P olski, tak  znacznie  przetrzebione  i  w cześn iej i przez  ostatnią  
w ojnę, są w zbogacane o now e  publikacje. Szkoda  natom iast, iż  ta  n iew ielk a  publi
kacja  n ie  została  do końca  dopracowana  edytorsko.

Idzie  tu  przede w szystk im  o  ów  lakoniczny  w stęp. Zabrakło  w  nim , w ażnej 
dla  tych  historyków , którzy  m ogą  w  przyszłości odw iedzić  archiw um  departam en
ta lne  w  P oitiers, inform acji o całości tam  się  znajdujących  m ateriałów  źródłow ych  
do d ziejów  w ychodźstw a  politycznego  polskiego  w  X IX  w ., podobnie jak  i  oceny 
stopnia  ich  przydatności badaw czej. Z estaw  opublikow anych  tek stów  też  m ógłby  
być kom pletn iejszy.

Otóż w  A rchives  départem entales de la  V ienne  w  Poitiers stosunkow o  znaczna 
ilość  akt dotyczących  em igrantów  polistopadow ych  i  postyczm iowych  skupiona  zo
stała  W dziale  „Police  générale”, sygnow anym  jako  „serie  M4”. P rzew ażnie  podob
nie  sygnow ane  są  papiery  policyjne, w  tym  i  dotyczące polskich  em igrantów  poli
tycznych, i  w  innych  archiw ach  departam entalnych  francuskich. Spośród  k ilku
nastu  teczek  dotyczących  Polaków  pism a  traktujące  po  części o  ogóln iejszych  spra
w ach  politycznych  w ychodźstw a  polistopadow ego  znajdują  się  w  teczkach  nry  (M4) 
172 i  172bls, zatytu łow anych  „Circulaires, correspondance, contrôles concernant les
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réfugiés^ polonais de 1831 et de 1863”, z których  pierw sza  dotyczy  la t 1832— 1838, 
a druga  la t  1839—1913. Teczki sygnow ane  num eram i 173, 173bis, 173ter, 174, 174błs, 
175, 175bis, 176, 176bis, zaw ierają  „D ossiers induviduels  des réfugiés  polonais”. Są  to  
uszeregow ane  alfabetyczn ie  różne akta  i  pism a  dotyczące poszczególnych  w ychodź
ców , którzy  przew inęli się  przez sto licę  P oitou  i jej okolice. W artość badaw cza  
ty ch  papierów  jest różna, dosyć często  są  n aw et zachow ane paszporty  em igrantów  
z ich  rysopisam i. W spom nieć m ożna, że np. w  teczce  n r  176 (akta  personalne  osób
o  nazw iskach  rozpoczynających  się  na  litery  SI do Wl) jest dosyć obszerne dossier 
Józefa  Tokarzew icza. W reszcie teczk i nry  178— 185 dotyczą  „Paiem ent des subsides 
accordés au x  réfugiés espagnols, ita lien s  et polonais: états de paiem entes, com ptes 
de  recettes et de dépenses, ordonnances de délégation” w  latach  1831— 1913.

Szkoda, że w  w yborze źródeł z  P oitiers  opublikow anych  w  „Przeglądzie” nie  
znalazło  s ię  przynajm niej kilkanaście, bogatszych  in form acyjnie  pism  kierow anych  
głów nie  przez m inisterstw o  spraw  w ew nętrznych  do  prefekta  departam entu  V ienne, 
a dotyczących  spraw  politycznych  w ychodźstw a  polistopadow ego. T ytułem  przy
k ład u  w ym ien ić  tu  można: pism o  z  22 lipca  1833 r. (172, k. 12) dotyczące  przenie
sien ia  80 P olaków  z  zakładu  departam entu  Indre do departam entu  V ienne; p ole
cen ie  z 30 m arca  1834 r. (172, k. 73) o obow iązku  podpisyw ania  przez w ychodźców  
polskich  deklaracji o nienależen iu  do francuskich  lub  obcych  ta jnych  stow arzy
szeń, dosyć ogólny  m em oriał o stow arzyszeniach  em igracyjnych  i ich  genezie  (172, 
k. 226); ostrzeżenie  przez K onfederacją  N arodu  P olskiego  z  24 m arca  1836 r. (172, 
k. 235); grupa  pism , a nie  ty lk o  to  z  21 stycznia, w skazujących  na  w yb itn e  zain te
resow anie  w ładz  francuskich  „W ielkim  M anifestem ” TDP; zakaz  w ypuszczania  
P olaków  do kraju  w  zw iązku  z rew olucją  krakow ską, z  odpow iednim i objaśn ie
n iam i z 19 m arca  1846 r., a  także  in form acje  o  rozgorączkow aniu  politycznym  w y 
chodźstw a  jesien ią  tegoż roku  (172bis, k . 152, 153, 155); w iadom ości o  „now ej emi« 
gracji”, przybyw ającej do F rancji w  czasie  i  po W iośnie L udów  (172bis, k. 162, 177, 
182). Obok poszczególnych  zestaw ów  akt personalnych  em igrantów  polskich  w  P oi
tiers, znaczny  zasób  in form acji o  n ich  zaw ierają  obszerne  tabele: jedna  z  4 grudnia  
1835 r., a druga, zatytu łow ana  „Contrôle statistiqu e  des réfugiés  polonais de  l ’arron
dissem ent de  P oitiers” z 22 grudnia  1836 r. (172, coté  196 i 313, 19 i  8 kart).

A rch iw alia  z P oitiers  zaw ierają  stosunkow o  bogaty  zestaw  in form acji statys
tycznych  i  personalnych  o k ilk u set em igrantach  polskich. Jest tam  też  n ieco  danych
o  działalności w ydaw niczej polskiej w  tym  m ieście  (idzie tu  zw łaszcza  o  dw a  ze
szyty  „R égistre  des ouvrages  im prim és dans l e  départem ent de  la  V ienne  et 
adressés à  M. le  M inistre  de  l ’in tér ieu r  pour dépôt léga l”, 1835— 1837, 1837— 1841; 
172bis, coté  337, 338 —  n iestety , n ie  podano  w  n im  w ysokości nak ładów  druków  
polskich. G dzie indziej podano  ty lk o , że  litografow any  u  A . P ichota  w  1833 i  1834 r. 
„Zbiór P am iętn ików  i  P ism  U rzędow ych  D otyczących  E m igracji P olsk iej” m iał 
nak ład  zaledw ie  150 egzem plarzy; 172, k. 441). Jeśli idzie  o  dzieje  polityczne  W iel
kiej E m igracji, rozw ój w ew nętrzn y  i  organizacyjne  przem iany  jej ugrupow ań  poli
tycznych, ew olu cje  ideow e, a n a w et  o  stosunek  poszczególnych  w arstw  i  grup  
społeczeństw a  francusk iego  do  n iej, w  is toc ie  rzeczy  jest to  m ateria ł pożyteczny, 
a le  o  drugorzędnym  znaczeniu. Obaw iać  s ię  m ożna, że  ocenę  tę  z  czasem  trzeba  
będzie  rozciągnąć  na  całość  zachow anych  n a  prow incji m ateriałów  arch iw alnych  
francuskich. M im o  ścisłego  nadzoru  spraw ow anego  przez adm inistrację  i  policję  
francuską  nad  em igrantam i polskim i, m im o  istn ien ia  w  je j szeregach  konfidentów , 
obraz w ychodźstw a  polistopadow ego  jak i zarysow uje  ta  dokum entacja, jest  po
w ierzchow ny, typ ow o  „adm inistracyjny” i  bardzo  „zew nętrzny”. D otyczy  to  szcze
góln ie  ugrupow ań  dem okratycznych. W ięcej zdaje  s ię  czynniki rządow e  francuskie  
w iedzia ły  o  tym , co  się  dzieje  w ew n ątrz  H otelu  Lam bert, a le  to  z  k o le i n ie  zo
stało  udokum entow ane  w  m ateriałach  prefekturalnych. O bserw acje te , rzecz  oczy
w ista  , n ie  pow inny  w yw ołać  przekonania  o  n iecelow ości prow adzenia  poszukiw ań
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w  tych  archiw ach. O dw rotnie, pożądane  b yłoby  spenetrow anie  ich  w  sposób  syste 
m atyczny  i kom petentny. W  ogóle  w yd aje  się , że  w iększego  dopływ u  in form acji 
z  arch iw ów  obcych  o  naszych  em igracjach  politycznych  X IX  w . spodziew ać  się 
można  z  m ateriałów  nagrom adzonych  przez  am basady  carskie w  Paryżu, L ondynie  
i innych  sto licach  Europy oraz  przez III W ydział C arskiej K ancelarii O sobistej.

N asuw a  się  jeszcze  jedna  k w estia  w  zw iązku  z  publikacją  p. J. Starnaw skiego. 
W  krótkim  w stęp ie  do niej czytam y, że w  dotychczasow ych  stud iach  historycznych  
nad  W ielką  Em igracją  „w  orbitę  badań  n ie  w łączono  dotąd  zasobów  rękopiśm ien
nych” z  P oitiers. Tak  jednak  n ie  jest. O i le  w iadom o  k ilku  już  historyków  polskich  
in teresow ało  s ię  archiw um  w  P oitiers, o  L udw iku  G о с 1 u w spom ina  zresztą  sam  
W ydaw ca. M ikrofilm  zaw ierający  podobizny  kilkudziesięciu  w ybranych  pism  z  te 
czek  (M4) 172 i  172bis (razem  111 stron) przechow yw any  jest  w  dziale  rękopisów  
B ib lio tek i G łów nej UM K  w  Toruniu. A  co w ięcej, pew na  ilość  in form acji pocho
dzących  z  tych  dokum entów , w  tym  niektóre  dane personalne, m .in. o  J. N . Jan ow 
skim  i W. H eltm anie, w prow adził niżej podpisany  do  książk i „W ielka  Em igracja  
P olsk ie  w ychodźstw o  polityczne  w  latach  1831— 1862”, W arszaw a  1971. Z nalazło  to  
odbicie, choć w  niepełnym  stopniu, ze w zględu  n a  charakter  serii w ydaw niczej, 
rów nież  w  przypisach  i  notach  bibliograficznych  (por. ss. 204—206, 231, 333, 346—  
347, 354, 362— 363 i odpow iednie  przypisy  nry  69, 82, 148, 152, 156, 161, 187 n a  ss. 446, 
450, 451, 453, też  s. 456). N iektóre  z  m ateriałów  poitierskich  w ykorzystane  też  były  
przy  przygotow yw aniu  pracy  „Prasa  dem okratyczna  W ielkiej Em igracji. D zieje  
i głów ne  koncepcje  polityczne  (1832— 1863)”, Toruń  1977 (ss. 60, 192, 209).

Tak w ięc  zasoby  A rchives  départem entales de la  V ienne, w  części dotyczącej 
w ychodźstw a  polistopadowego, choć z pew nością  n ie  w  sposób  w yczerpujący, zna
lazły  się  jednak  na  „orbicie badań” historyków  W ielkiej Em igracji, ty le  że  n ie  zo
stało  to  zauw ażone  przez  A utora  publikacji. Sięgn ięcie  po now sze  opracow ania  być  
może pozw oliłoby  na  zredagow anie  n ieco  bardziej in struktyw nego  w stępu.

Cóż, literaturę  przedm iotu, o  którym  się  pisze  czasam i jednak  trzeba, a  naw et 
w arto  czytać.

S ław om ir K a lem b k a

W ODPOWIEDZI DOC. DIB SŁAWOMIROWI KAŁEMBCE

W  zw iązku  z listem  doc. dra Sław om ira  K a l e m b k i  w yw ołan ym  m oją  skrom 
n ą  publikacją  w  „Przeglądzie  H istorycznym ” (t. L X IX , 1978, z. 3, s. 479— 490) ko
m unikuję  uprzejm ie:

P ublikacja  m iała  charakter  przyczynku  m ateriałow ego. Z ałożeniem  b yło  ze
staw ien ie  pism  dotyczących  Jana  N epom ucena  Janow skiego, a  kilk a  drobnych  pism  
ogó lnych  przytoczono  dla  zarysow ania  tła . W  te j  sytuacji prezentow anie  w szyst
k ich  dotyczących  P olsk i arch iw aliów  z  P oitiers  n ie  było  konieczne. W stęp  zbyt 
ogólny  i  zbyt w ie le  zapow iadający  czy  n aw et zbyt w ie le  spraw  poruszający  przy 
drobiazgu  m ateriałow ym  byłby  błędem , przed  którym  przestrzegał H oracy  słowam i: 
P a rtu r iu n t m on tes, nascen tu r rid icu lu s  m us.

O czyw iście, lud zie  postępują  rozm aicie. N iejeden  badacz  buduje  opraw ę  kilka
krotnie  przew yższającą  objętościow o  tek st  ogłaszanego  przyczynku  i  czasem  może 
to  być  uzasadnione.

Ze  n ie  stronię  od  przyczynków  dających  „inform acje  o  całości” dla  badaczy, 
.którzy  m ogą  w  przyszłości odw iedzić” zbiory, do jak ich  m iałem  dostęp  i  z  jakich  

polonica  zarejestrow ałem , św iadczą  m oje  publikacje  na  łam ach  „R oczników  Biblio
tecznych”. P obyt w  P oitiers  trw ał zbyt krótko, bym  doszedł do w ypracow ania  
charakterystyki arch iw aliów  dotyczących  P olski. O graniczyłem  s ię  do jednego  od


